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I N M E M O R I A M

W ACŁAW  P O T E R A Ń SK I (1917— 1972)

W dn iu  8 p aźd z ie rn ik a  1972 r. z m arł w  W arszaw ie  w w iek u  la t  55 W acław  P o te - 
rań sk i, dz iałacz i h is to ry k  po lsk iego  ru c h u  rew o lucy jnego .

U rodził się 11 k w ie tn ia  1917 r. w  W arszaw ie  w  ro d z in ie  robo tn iczej. W 1936 r. 
ukończył g im n az ju m  im. S te fa n a  Ż erom sk iego  w  W arszaw ie , k ie ro w an e  w ów czas 
p rzez  T eofila  W ojeńsk iego , dz ia łacza  P P S  i postępow ego ru c h u  nauczycielsk iego . 
G im n az ju m  to  znane było  z lew ico w o -d em o k ra ty czn e j a tm o sfe ry  k sz ta łto w an e j za­
rów no  przez d y re k to ra  ja k  i p rzez grono  pedagogiczne. U czyli w  n im  m. in. 
A dam  P ró ch n ik  i Z dzisław  R aabe. W śród  m łodzieży g im naz jum  Z w iązek  M ło­
dzieży S zko lnej ro zw ija ł n ie leg a ln ą  d z ia ła ln o ść  k o m u n isty czn ą . W jego szeregach  
zn a laz ł się w  1933 r. W acław  P o te ra ń sk i, z a jm u ją c  się  w raz  z ko legam i rozpow szech ­
n ian iem  n ie leg a ln e j li te r a tu ry  k o m u n is ty czn e j.

Po uk o ń czen iu  g im n az ju m  P o te ra ń sk i w s tą p ił w  ro k u  1936 n a  W ydzia ł H u m a n i­
styczny  (po lon istyka) U n iw ersy te tu  W arszaw sk iego . W czasie stu d ió w  by ł człon­
k iem  A kadem ick iego  Z w iązku  M łodzieży „Ż ycie” do chw ili jego ro zw iązan ia  
w  1938 r. W o sta tn im  ro k u  p rzed  w yb u ch em  II w o jny  św ia to w ej d z ia ła ł w  kole m ło ­
dzieży soc ja listyczne j P P S , dzie ln icy  „ Je ro z o lim a ” (nazw a od A lej Jerozo lim sk ich).

W ojna p rze rw a ła  s tu d ia  P o te ra ń sk ie m u , podobn ie  ja k  w ie lu  innym  z tego p o ­
ko len ia , i w łączy ła  w  n u r t  w alk i.

N a p oczą tku  1940 r. rozpoczął dz ia ła ln o ść  w  o rg an izac jach  lew icow ych, g ru p u ­
jących  dzia łaczy  m łodzieżow ego ru ch u  kom un istycznego  i K o m u n is ty czn e j P a r t i i  
P o lsk i; na leża ł na  W oli do tzw . B iu le tynow ców . Od 1942 r. by ł cz łonkiem  P P R  
i żo łn ie rzem  G w ard ii L udow ej, a n a s tę p n ie  A rm ii L udow ej, w  k tó re j p e łn ił fu n k ­
c je  o ficera  po litycznego  w  s to p n iu  p o ru czn ik a , obsłu g u jąc  oddziały  na W oli i M o­
ko tow ie . W ystępow ał pod p seu d o n im em  „W acek” i „G rzego rz” .

B ra ł u d z ia ł w  P o w stan iu  na  W oli i ru c h u  oporu  na  S ta ry m  M ieście, sk ąd  w y w ie ­
ziony zosta ł p rzez N iem ców  do obozu w  P ruszkow ie , a po tem  do obozu k o n c e n tra ­
cy jnego  F lö ssen b u rg  w  B aw arii. Po pow rocie  do k ra ju  ju ż  w  lipcu  1945 został z a ­
s tęp cą  k ie ro w n ik a  Szkoły  P a r ty jn e j p rzy  K W  P P R ; od 1946 by ł k ie ro w n ik iem  tej 
szkoły  i członkiem  egzeku tyw y K o m ite tu  W arszaw skiego . W znow ił rów n ież  s tu d ia  
n a  UW. W la tach  1950— 1953 s tu d io w a ł h is to rię  P o lsk i w  In s ty tu c ie  N auk  Społecz­
nych  p rzy  K C PZ PR . W ty m  okresie  rozpoczął też p race  b adaw cze  n ad  h is to r ią  p o l­
skiego ru ch u  robo tn iczego  i zaczął og łaszać p race  pośw ięcone ru ch o w i oporu  i d z ia ­
ła lnośc i PP R . Z w iązany  do końca  życia z Z ak ład em  H is to rii P a r t i i  KC P Z P R  u czes t­
n iczy ł w  p racach  zespołu  II  w o jny  św ia to w ej.

D eb iu tem  n au k o w y m  P o te rań sk ieg o  b y ła  ro zp raw a  pt. S D K P iL  w  R ew o lu c j i  
1905— 1907 r., ogłoszona w  zb iorze: R ew o lu c ja  1905— 1907 ro ku  na z iem iach  polskich.  
M ater ia ły  i s tudia.  W arszaw a  1955. R o zp raw a  ta , choć p isan a  jeszcze w  o k res ie  do- 
k o n y w ająceg o  się p rze łom u  m etodologicznego  w  n a u k a c h  h is to rycznych , z całym  
jego u jem n y m  bagażem  zn iek sz ta łceń  se k c ia rsk ich  i dogm atycznych , zaw ie ra ła  w ie ­
le cennych  u s ta leń , k tó re  s tan o w ią  o je j trw a ły ch  w arto śc iach . O bok znajom ości

http://rcin.org.pl



252 In  m em o r ia m

ź róde ł i a rch iw a lió w  A u to r w y k aza ł w  n ie j u m ie ję tn o ść  szerok iego  sp o jrzen ia  na 
okres p ie rw sze j re w o lu c ji społecznej w  b. K ró les tw ie  P o lsk im , rew o lu c ji, k tó ra  by ła  
tak że  w ie lk im  zry w em  w a lk i narodow ow yzw oleńczej p rzeciw ko  ca ra to w i, a tak że  
p ie rw szy m  czynnym , w spó lnym  w y stąp ien iem  m as n a ro d u  ro sy jsk iego  i n a rodów  
u c isk an y ch  p rzez  ca ra t.

P rz e p ro w a d z a ją c  g ru n to w n ą  ana lizę  ideologii o raz s tra te g ii i ta k ty k i S D K P iL  
P o te ra ń sk i p e łn ie j i b a rd z ie j g ru n to w n ie  niż jego pop rzedn icy  n a św ie tlił czynn ik i, 
k tó re  w y su n ę ły  S D K P iL  na  czoło w a lk  rew o lucy jnych  ro k u  1905, a jednocześn ie  
w skazał, ja k  dalece zasięg  je j d z ia łan ia  og ran iczało  n iezrozum ien ie  w ag i sp raw y  
ch łopsk ie j i n a ro d o w ej.

D alsze z a in te re so w a n ia  P o te rań sk ieg o  skup iły  się n a  p ro b lem ach  ru c h u  oporu  
w la ta c h  II w o jn y  św ia to w e j. P u b lik o w ał a rty k u ły  i p rzyczynk i pośw ięcone p rz e ­
de w szy stk im  h is to r i i  PPR , G w ard ii L udow ej, A rm ii L udow ej. Szczególną jego 
zasługą było pod jęc ie  tem a ty k i żydow skiego ru c h u  oporu. Spod p ió ra  P o te rań sk ieg o  
w yszła  cenna  b ro szu ra : W alka  w arszaw sk iego  getta. W arszaw a 1963. W la tach  n a s tę p ­
nych w ra c a ł do te j te m a ty k i ogłaszając w  1968 r. p racę: W 25-lecie w a lk i  zb ro jne j  
w  getcie. P ra c a  ta  zo sta ła  w ydana w  cz te rech  językach  — polskim , ang ie lsk im , f r a n ­
cusk im  i n iem ieck im . O sta tn ią  z te j se rii by ła  p raca : W alka  w  gettach 1940— 1944 
(W arszaw a 1972).

W p ra c a c h  ty ch  P o te ra ń sk i p o d a ł w ie le  cennych  in fo rm ac ji fak to g ra fic zn y ch , 
p rz e d s ta w ił p rzeb ieg  w a lk  i zak res pom ocy udzie lonej Żydom  przez o rg an izac je  
p o lsk ie  o raz  p o d a ł n azw isk a  Po laków  n a jb a rd z ie j zasłużonych  dla  te j sp raw y . S łu s z ­
n ie  w skazyw ał, że w a lk a  Żydów  po lsk ich  była częścią sk ładow ą polsk iego  ru ch u  
opo ru  p rzec iw  h itle ro w sk iem u  okupan tow i.

W acław  P o te ra ń sk i łączył za in te re so w an ia  badaw cze  z p ra c ą  pu b licy sty , m oże 
n a w e t ta  o s ta tn ia  b y ła  g łów ną p as ją  jego życia. Jego  dorobek  pub licy styczny , o g n i­
sk u jący  się ró w n ież  w okó ł tem atyki ruchu oporu, a p rzede  w szy stk im  dzia ła lnośc i 
P P R , je s t znaczny . W arto  tu  w ym ien ić  p racę  Z w a lk  narodu polskiego w  okres ie  
o kupac ji  h i t le ro w sk ie j  (W arszaw a 1958). P ro b lem a ty k ę  tę  p rzed s taw ił w k ilk u  r e ­
fe ra ta c h  na  k o n fe re n c ja c h  naukow ych  w  k ra ju  i w  NRD.

N a uw agę  za s łu g u je  także  k o m u n ik a t naukow y  P o te rań sk ieg o : Położenie i w a l ­
ka w a rs z a w s k ie j  k la s y  robotniczej w  okres ie  o kupac ji  h i t lerow sk ie j .  W ygłosił gö ha  
sesji n au k o w ej pośw ięconej siedem setlec iu  W arszaw y („R ocznik W arszaw sk i” t. 7 
1966). Po ra z  p ie rw szy  w łaśn ie  on poda ł w ów czas k ilk a  in te re su jący ch  in fo rm ac ji 
o położeniu  k lasy  ro bo tn icze j W arszaw y.

W d o ro b k u  P o te rań sk ieg o  n ie  m ożna pom inąć  w y d aw n ic tw  źródłow ych. Był 
w spó łw ydaw cą  k ilk u  cennych  zb iorów  dokum entów , ja k  np. D o w ód z tw o  G łów ne  
G L  i A L .  Z b iór  d o k u m e n tó w  z lat 1942— 1944. R o zka zy ,  in s tru kc je ,  reg u la m in y  
W arszaw a 1967; P u b l ic y s ty k a  Z w ią z k u  Pa tr io tów  P olsk ich  1943—1944. W arszaw a 
1967; Z ginę l i  w  walce. S y lw e tk i  b o jo w n ik ó w  A L  i GL. W arszaw a 1957.

B ył też w sp ó ła u to re m  obszernego o p raco w an ia : P olsk i ruch robo tn iczy  w  o k r e ­
sie o k up ac ji  h it le ro w sk ie j .  W rzesień  1939 — s tyczeń  1945. Z a rys  historii.  W a rsz a ­
w a 1964. 

P o te ra ń sk i n ie  zab ieg a ł o s topn ie  i ty tu ły  naukow e, co ja k  sądzę w y n ik a ło  
z cech jego osobow ości. W ym ieniony  tu  n iepełny  jego dorobek  w sk azu je , że był h i ­
s to ry k iem  z p raw d z iw eg o  zdarzen ia .

W acław a P o te ra ń sk ie g o  znałem  p raw ie  przez ćw ierćw iecze. B yły okresy , g d y ś­
m y sp o ty k a li się p rzez  la t  k ilk a  p ra w ie  codziennie, p ra c u ją c  w  a rch iw ach  i b ib lio ­
tek ach . M ożna było  w ięc  zbliżyć się, zap rzy jaźn ić  i poznać w za jem n ie .

B ył cz łow iek iem  opanow anym , spoko jnym  i zrów now ażonym , U czestn iczy ł
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w  w a rtk im  n u rc ie  życia  naukow ego  i społecznego, a le  do ro zg ry w a jący ch  się w y ­
d a rzeń  podchodził z zad z iw ia jący m  d y stan sem , p a trz y ł n a  św ia t ja k b y  z oddalen ia . 
W osądach  ludzi — p rzy jac ió ł i p rzec iw n ik ó w  — n igdy  n ie by ł k rańcow y. Sądzę, że 
p łynęło  to  z jego dośw iadczeń  w o jennych , p ięc iu  la t  w arszaw sk ie j o k u p a c ji , z a k o ń ­
czonych p o w stan iem  1944 r. P o trzeb y  m a te ria ln e  m ia ł zaw sze sk rom ne. B ył dobrym  
kolegą, tro sk liw y m  o jcem  i m ężem . W  p am ięc i n as  — jego p rzy jac ió ł pozostan ie  
ró w n ież  jak o  św ie tn y  znaw ca  życia W arszaw y  p rzed w o jen n e j, a zw łaszcza fo lk lo ­
ru  żydow skiego. P rzy  k aw ie  lub  k ie liszk u  w in a  p o tra f ił  d ługo opow iadać  żydow ­
sk ie  an egdo ty  w  sposób n iep o w ta rza ln y , budząc  w esołość słuchaczy  a zarazem  
w p ro w ad za jąc  ich w  s ta n  g łębok ie j zadum y  i re f le k s ji, zw ażyw szy, ja k  trag iczn y  
b y ł f in a ł Ż ydów  po lsk ich . Z adz iw ia ło  nas, ja k im  sposobem  te n  w y ch o w an ek  ro b o t­
n iczej W oli, syn  szw aczki, zdo ła ł ta k  św ie tn ie  poznać a tm o sfe rę  dzie ln icy  żydow ­
sk ie j w  W arszaw ie .

J a k a ż  szkoda, że n ie  zo staw ił po sob ie  na  p iśm ie  ow ych opow iadań , h u m o re ­
sek, anegdo t.

Ś m ierć  zby t szybko  p rz e rw a ła  to sk rom ne, a p rzecież  w ew n ę trzn ie  bogate  ży­
cie. O dszed ł w  sile  w ieku , ja k  n ie s te ty  co raz  częściej się w  nasze j g en e rac ji zdarza , 
nag le , po zaw ale  se rca , k tó re  b iło  go rącą  m iłośc ią  d la  W arszaw y  i je j ludu .

W I T O L D  S T A N K I E W I C Z
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